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Pobyt ministrów w Łodzi. 
Ministrowie dziś zwiedzają f~bryl{i i konferują.-Magisłrat przy okazji donlaga się, 

jak zwykle, miłjardowych kredytów, a prasę traktuje, jako niepotrzebny dodatek. 
Zgodnie z zapowiedzią Przybyli dziś dził, iż Łódź nie przedstawiła dotychczas gł6wną jest kredyt, a podział podrzędn" I ka slę z wieloma trudnościami. 

do ł..odzi o godz. 9-ej rano ministrowie: planu rozdziału tej tywności, a twier- Jest twierdzeniem ' nie do przyjęcia dl31 Następnie goście udali się na nabo-

przemysłu i handlu,p. Przybyłowski, oraz dzenie ławnika Bednarczyka., ił rzeczą rzędu. Sprawa 'kredytu powyższego spot żestwo żałobne do katedry. 

pracy i opieki społecznej, p. Sm61ski, 
ItilD!!!u!M!*!_!illmlI!ll!!!!iW!!4!,!!!!u.!!!,!!!!!!!!!&ili~!!!MM!!!_!!!!!!.!:iiil!:!*!ew!'.!!.!!_~!!!!!!!M!.!"!. wraz z dyrektorem departamentu p. Dą- =' 

Na godzinę trzecią wyznaczona jest 

konferencja w inspektoracsie pracy, w 
1..-t.6rej bierze udział mm. pracy i przed. 

ssłsaswsissclele związków zawodowych. 
bro'WSk!"'" oraz inż. Rigmanem z minister 

dwa pracy l opieki społeca.ej. 
Gości oczekiwali Da dworcu prudsta 

włciele wojew6dztwa z wojewodą Rem.­

bowskim, naczelnikiem wydziału handlo 
wo-przemysłowego Grocholskim, tnż. Ba. l 
jerem, przedstaWiciele D. o. K. z gen, i 
MaJewskim, komisarz rzędu lżycki, przed \ 
sła ..... iciele magistratu z prezydentem Cy- : 

J 

narskhn i włce-prezydentem Groszkow~ ! 
sktm, jD.Spektor pracy i przedstawleielt" : 
komendy policji pp.: Wróblewski i Rou;~ 

kowskL 
Pnybyłycłl powitał woJewoda Rem- , 

• I 
bowski, poczem goście odjechali do wo· , 

I 

je'WI5dztwa, gdzie min. Sm6lski odbył kon~ , 

ierencję ,.. sprawie aprowtuci1 z przed~ j 
staWicielami magistratu, kt6rzy prosili p. 

mtmstra o udzielenie Łodzi kredytu apro 

wizacyjnego w samie 100 miliard6w ma­
rek. Min. Sm6lskj w odpowiedzi stwier. 

lA "E 

12 naj znakomitszych 
łodzian. 

Jutro ogłoszony będzie 
wynik ankiety 

"Expressu Wiel!zorneg9~. 
w czara] o godz. 7 -ej wieczorem 

minął termin nadsyłania odpowiedzi 
na ankietę: "Dwunastu najznakomit­
szych łodzian C" Ogółem nadesłano 
6228 odpowiedzi. Obliczanie gło­
sów trwa i ostateczny rezultat 
ogłosi "Express" w piątek 
d. 19 października. 

-o-

teowe ceny ddeba 
w Warszawije. 

Warszawski korespondent .Expr~ssu« 
telefonuje: 

Począwszy od dnia dzisiejszego 18 
b. m. ceny chleba zostały zmienione. 
Cennik ten uzgodniono w oddziale walki 
z lichwą przy Kom. Rządu w porozumie­
niu z grupą młynów i piel<arń parowych. 

Cena chleba pytlowego za 1 klg. -
030,000 mk. została utrzym ana, natomiast 
cena mąki pytlowej została obnizona z 
35,000 na 31.000 mk. w hurcie. 

Za cenę chleba sitkowego z 20,000 
mk. za 1 ktg. podwyższono do 22,000 
mk., podwyiszająa analogicznie cennik 
nąki sitkowej do kwoty 22.500 za 1 klg. 

Chleb razowy również zdrożał 1,000 
Da 1 klg. t. j. z 171000 na 18,000 m~ 

Z teki karykatur Artura Szyka. 

Następnie wymaczouo także konfe­
rencję na godz. 6.tą z przedstawicielami 

pnemysłu, ,.. kt6rej wezmą udział obaf 

mJnistro ..... ic. 

Na cześć gości miniSterialnych magi­
strat ł6dzki wyda uroc,;ysty obiad. Jest 
rzeczą wysoce charakterystyczD4, li po­
za, wbrew dotychczasowym ZW}'C2'.o;om 
ł6dzkim i zwyczaJom Da całym świecte, 

nie została zaproszoaa prasa. 
Panowie z mag1stratu nie lubią Wie»­

cznie, aby lm się zbliska przyglądać, w 

obawte, te lm bliżej się na nich patrzy, 
tym Więceł może być tematu do krytyki. 

l Nie obawiajcie się, panowie! Z tego, te 
Jadacie mięso DOłem, a widelca tlŻJ"Y1lde 
do skubania uszu - nikt użytku w pra-

Jeszcze jeden kandydat 
na ministra skarbu w Polsce. 
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Gena Szepty ki podał s~c:: 
do dym"sji.

1 

Nasz warS?l. koresp. donosi: 
Dowiadujemy slę,;te p. minister spraw wojskowych gen. 

Szepłyckl Już w ubiegłym tygodniu zgłosił na ręce p. prezesa mi­
nlstr6w ' prośbę o dymlsj~ z powodu niepochlebnej oceny jego 
działalności podczas ostatniej dysputy sejmowej. 

Wskutek wybuchu prochowni dymisja nie została 2ałałwio­
na I prawdopodobnie będzie c:ofniQta. 

--xX'--
Echa tragedji dwóch studentów łodzian. 

Bogdan Oabler zmarł. 
Dzisiejsza "Republika" przyniosła prosił wtedy, aby nie winić jego przy]a­

wstrząsająca wiadomość o zamachu sa- cieła, gdyż dQbrowoln.ie rozstaje się z ty 
mobóiczym dwóch łodzian. słuchaczów dem. 
polit~'Cbnild warszawsldej: Bohdana Ga - Celuj w serce - rzekłem do kole 
blera i Dionizego Smoleńsldego. gi, f,tdy wymierz;-t z rewolweru. 

Jak nam dziś telefonują z Warszawy Druga ofiara śmiertelnego paJd«, ni-
mimo natychmiastowej operacji i usil- ouizy Smoleilski. również leży w szpita­
nych zabiegów, Bohdan Gabler zmarł lu św. Ducha. Stan jego jest bardz.o clęź 
wczoraj w szPitalu św. Ducha. Przed I ki. • 
śmiercia mie.'uz2ł ~hwiłe Drzytomności, 

sie llje zrobJ. 

Japończycy na ofiary Cytadeli 
Warszawski korespondent ~Expresstt· 

telefonuje: . 
Wojskowy attache japoński złożył na. 

ręce ministra Szepłyckiego 20,000,000 
mkp. na rzecz ofiar wybuchn w Cytadeli. 

Stany Zjednoczone cofnęły 
wizę p. Hammerlingowi • 
Nam warszawski k{»re~orudlent d~ 

![łOs.: : 
Jak dlOW1il1>d.'Ujemy się f~t c-ofnięcia 

wizy prz·edJstawilcietlowi Po1ski~ o kt{)­
rym m6will poset D ąbsk i , zasze,d~ z sen. 
I-Iamelf'lill1giem. 

Wyjechał on, jalk wiadomo, w cha,rak 
terze delegata Pol'S:ld w SlIirJaw.iIe pożycz 
11:1 r.aozem z m~!n. K'UCha!~lk,Um, nie :l'uają­
cym języków. 

W charaJkterzJe Ulrzęd<Jw.ego J)Il"ze,dista 
wiicieFa otrzyma.ł :m. iln. i wi'zę na wjalZ-d 
co Stalfl.6w Zjednocwnych. 

Wilza ta te,1e.gratiicZltlem roz,porządz.e 
Jli,em depart.amentu strul1U ck> Pa1ryż,a zo- , 
sta,ta c-ofnięta. 

St'a'llY ZjledJn0lC7)()łnlC sen. łiamelrl,ilnIga: ' 
nre c'bcą W1}uśdć w swoje g1t'latliioe, a 
rząd p. \Miltosa p:ollCca mu wllwwamia' o 
pożY'CZlkę! 

Teatr lViiejski. 
Barwne widowisko sztuki L. Andreje· 

wa p. t. "Ten, którego biją po twarzy· 
pełne dramatycznego napięcia, pierwszo­
rzędnych scen, zdobne efektami malarski.­
mi i l11uzy(:znymi dziś będzie powtórzont 
po raZ drugi. 

W sobotę premjera komedji S. Kie­
drzyńsldego p. t •• JakoŚ to będzie U_ 

• 

• 



Sfr. Z. 

Pańs WC 
be~ ' pie iądza 
Polska nie ma ustalonej waluty, 

-żyje bez pieniądza. I to jest źró­
dłem jej wszystkich niedomagań, 
wyczerpania jej admin!strac·i i 
skarbowości. Marka polslm jest 
walutą prowizoryczną, przejściową. 

Na "biletach" markowych czy­
tamy od początku puszczenia ich 
w obieg: "Państwo pols!{ie bierze 
na siebie odpowiedzialność za wy­
mianę niniejszego biletu na przy­
szłą walutl1tę polską według sto­
sunku, który dla mare!{ polskich 
uchwali Sejm ustawodawc:!y". 

. Oczywiście więc "bilety4j mar­
kowe uznane zostały za tymcza­
sową, przejściową walutę, W p·ierw­
szym roku powołania polski do 
samodzielnego bytu państwowego 
operowanie taką walutą mogło być 
jeszcze rzeczą wytłumaczalną, acz­
kolwiek nie było szczęśłiwem wyjś­
ciem z sytuacji już choćby · dla te­
go, że w zapowiedzi "biletowej" 
nie wyznaczono terminu, w którym 
marka wymieniona będzie na nową 
walutę· 

..EXPRESS WIECZORNY" 

Zwycięstwo polityki 
Stresemai na~ 

listy i papiery, i odsyłał je do Petersburga 
rAaterjał dootarczany przez Oyrunp-Szc:ze 
głowitowa gab!netowj petersburskiemu, 
napełniał ten ostatni przerażeniem. Wy­
n.ikało z nieJ!<) dezbicie, że Austrja pozo-
8ta]e z Japonią w śdsłem porozum:emu i 

Kanclerz. Stresemann objął rządy po I mysłu: ~tóry kosztem, spad!w marki ~ie, go~uje Się do a!-';ku, aby w karl tl rosyj­
upadku gabmetu dr. euno. SytuaCJa w mleckteJ doszedł do mebywalegl) rozkwltU. skim kły zatofitc. 
Niemczech była wówczas już groźna i I Kanclerz znalazł się \V dość ciężkiem Te rewelacje sprawiły, że Rosja nie 
powszechnie przypuszczano, że on właśnie poł02:cniu, gdyż z jednej strony miał przed mogła i me śmf:ala wysyłać na front man 
będzie tym opatrznościowym mężem sta- sobą groźną postać Stinnesa, a z drugiej dżurski swych wojsk w tej sile, jal< tego 
nu, który wybolwi !'Jiemcy w dość krót- masy robotnicze, które parły na rząd, nie wymagała strategiczna sytuacja i i<lli te 
kim czasie z ciężkiego położenia politycz- mogąc doczekać się polepszenia swej doli, go potrzeba było do odniesienia zwy-
nego i gospodarczego. Sytuacja wewnętrzna Niemiec tymcza- ciestwa. 

Stresemann miał wówczas wyraźny sem znacznie się pogorszy,l'a. Brak środ- W rezultacie też Rosja przegrała 
program w dziedzinie polityki zagranicznej, ków żywności wy\yołał rozruchy głodowe. wojnę. 
polegtJjący na bez\Vzglęnnym porozumieniu W Bawarji żywioły monarchistyczne cał- Dziś dopiero opowiada !l. Makino. że 
z Francją zaniechaniu bIernego oporu i kowicic owładnęły krajem. jego kancelaria poselslm w Wiedniu by. 
przeprotradzeniu za wszelką cenę sanacji Gabinet Stresem anna i cała jego Hnja fa specj'a:lnie urządzona do tego cehl, aby 
gospodar.czej. polityczna poczęła się załamywać. Oyama wykradał z niej same pOOrobio-

Program ten zyskał w Niemczech po- Nie pozostało więc nic innego jak po- ne dckumenta i sfałszowan~ raP'Orta, któ 
czątkowo aprobatę większości spoleczel1stw dać się do dymisji, lub szukać ratunku re Rosji na zachodnie; granicy krepowa • 
i kanclerz Stresemann rozpoczął stopnio- w dyktaturze. ły ręce. Bo w rzeczywistości Austrja. po 
we ~ypełniani~ swych za:nierzeń... , Wybrał to drugie, Tu spotkał sprze- Z05taią~a pod wpływem Niemiec. n~yret 

P,len~szym Jego krokiem było zame- ciw ze strony socjal-dem'Jkracji., Opozy- nie myslała. napadać na Rosję. Gabmet 
chame ~lernego oporu w zagłębiU Rubr,.a cja ta jednak mogła być raczej formalną, petersb,urski. ~{}s~~wał jednak do rąk 
nas,tępo:e wydam e szerel;{u. zarządzen~ gdyż po upadku Stresemanna rządy objęła "n~jut~LYCzruelsze '. bo z pcsp~$twa ja 
zml~r.zaJqcych do wypełnten,la następn~~ by prawica, do czego socjaliści dopuścić ponskJego· wYkradZione lub odfoto.gra. 
CZęSCl sweg? ~rog.ramu to Jest sanacji nie mogli. Parlament żądanych nadzwy- fo,«:ane akta, które miały być ni~zbltym 
gospo?arczej N,lemlec.. czajnych pp.łnomocnictw udzielił i Strese- dowode.tn gr?tącl;:go Rosfi z tel strony 

Jeanak tutaj sp?tkaf Sl~ kan~l~rz ze mann rozpoczął wykonanie drugiej części nleb~PleCz~ilstwa. 
stano~czym sprzeclwe~ ~aJP?tęŻntelszego swego programu sanacji gospodarczej Nie- Gdyby me ten szpiegows~o - dypł~ 
p~teni.ata przemysłu memlecklego Hugona miee, Tymczasem Stresemann zwyciężył. ~atyczny podstęp PQsła l\b.kmv, gdyby 
Stinnesa. Czy jednak zdoła wytrwać na swym sta- me to zr~czne .w~P!owadzen1e w. po!e 

Jasnem jest, że przeprowadzenie salla- nowisku i program swój wypełnić to jesz- dyp.lomacli rosY!SkH~J. to py~~e ":łeUne 
cji gospodarczej Niemiec nie leży w inte- cze wielkie pytanie. czy Rosja przy s-v,rym ówcle§ru~ nłewy~ 
sie Stinnesa, jak i całego wielkiecro prze- . P-ano czerpanym rezerwoarze ludzi ł srodków 

ł:> materjalnych byłaby wojnę "rzegrała. Zagranica odniosła się więc za­
raz od początku z wielką nieuf-
no~kią do marki polskiej, opartej Co nomogło JanOn)ej zwyci~żyć 
na talUej bezterminowej zapowie- ł' ł!' 't 

tembardziel ze .fanouJa podpisując zwy­
cięski pokój w Portsmoutb, była Już nal 
zupełniei ze sił wYczerpaną. 

cizi. Nieufność ta jednak zwięk- • k 905 
szała sk w miarę przedłużania się OSIE: W ro U • Nowe, zdumiewające 
tego terlninu i puszczania w obieg • • •• • d b d 
coraz większej liczby marek. Sensacyjne rewelacje prasy angielskieJ. z o ycze me ycyny. 

Skończ~ło ~ię w czwartym. roku I Prasa londyńska oosłot!ila obecnie l syjskich, kt6rzy mieU informowac Pełen- Djagnoza grafologiczna. 
na zapowiedzI "złotego polslueg~" bardzo cieka""ą kartę z wojny iapońsko- burg o poczynaniach Austtii. Tych wszy- W aog:clskłch kołach lekarskich wy-
- I<łórego jednak dotąd nikt me rosyjsMej. - Tuż przed wybut!hem woj-, sthich szp;e~ów Makino wywiódł w sza- wotały olbr?)'mi'e zdumienie rewelacje 
widział i nie miał w ręku. M?rka I ny. posł~m japońskim na dworz~ ,..iedeń. t,)~ski soo.s6b .w pole. ,Posel~two japoń: jednegc ~ r.n;}. owa:ińieis~y~h i uaiwybit, 
polska zalała tYiełdę w takiej ilOŚ-, skim mIanowany został p. Makino. d~lo sk!e w 'Yl~rut1 by~o ~!)wni~z przez rosYJ n · ... jszych pl ~J. iyków londyńskich, doki 

i . t ,.et.. d' ł mata bardro wytworny, a przytem me- sktcb CCU5aT'Juszy pUUle szpIegowane, ab} tora James B.łrl a, dotyczące kwestji dja. 
c, ze ~ar osc Jej spa ac z~czę a zrniemie chytry I zręczny. PO:Jterunek, wybadać, w jakim kierunku pracuje dy- gnozy grafoto~~!tznej. 
W sposob katastr:ofalny. Panstwo który mu powierzol!o, był bardzo wdny, p]omacja japońska f ;al {je sukcesa odnosi Ur. Bart oświadczył na kogresie leo 
polskie zostało faktycznie bez pie- bo rz~d japoński, który uważał wojnę z w ausblackiem ministerstWie s.praw zagra kó.rsi,jm, że jest gorącym zwolennikiem 
niądza. ~os!ą. za nieun.i~nioną, przewid~'\'ał też., niczuych •• Na parę ty:godni przed ~bu. metody. zafn1cj"'fiowanej przez niejakiege 

A że państwo jest organizmem ze Wle~eń będZIe terenem, na kfor~ ro~ che.m wOJny, począł ~ę ~te,rać o lD1eJ~ce dektora Abramsa, ameryk&dskiego leka,. 
• • bez waluty żyć nie mo zegra s.ę waL~a dyplomatyczna nuędzy słuzące~n w poselstWIe Japnńskiem me- rza, prakt ykuhi c ego w San-Francisco. 
~ywyY!l 1 ,. - Rosją i Japonią, do której to waU~i nale- jaki Ovama, rzekomo n~turalizowany Ilb Dr. Ahraml> zwalczany jest przez orzę 
ze, WIęC htdnosć Jego, z natury żalo nle1ylko zmontować dosl~nnale dZia- Korej japończyk. Makino kazał swemll dowy świat 'pkarski i uc.hrdzi za szarIa· 
rzeczy, zwracać się zaczęła do łający aparat szplcgowski, ale i postawić sekrelarzov.i, aby go przyjął, choć wie- .. an .. n nawet za szantaźy~tę. 
walut obcych, a przedewszystkiem na cz;Ie tego 8par~f~ chytrego jak lis ki;- ~iał dos~o~ałe, .ż~ ó~ rzekomy O'V~a Tym większe zatem było zdumienje 

O llajpewniejszej Z nich: dolara. rownma. A 7.a taoego ~znano w Toluo le.st rooYjs!d11t lt1zyn.ter,em, nazywa ~ę !ondyńsk:c,h p.c~~g, ł~~V, ~ię okazało, Ż.s 
I d ł d t .." t h d p. Mak:no, cz owieka, klory bez mała za- Szczegłowltow i sf,ua Slt~ o pos&dę słuzą ,eden z najgłorr. ieJszycn Icb kolegów przy 

osz. O O ego, ze SWla an - decydował o ln8ach tej wojny. cego, aby s:ąl!~ować w poselstwie na wiązuje wielką wagę de nauk rz.ekomego 
lawy l przemysłowy przeprowadza Rzecz była w tem, że Japonja pragnie r:tec:z Rosji. Ovama pr:.ez cały czas swe! szarlatana .i ~t'.tuzjazmuie się poprostu 
wszystkie ,kalkulacje według ~Ul~stl nal,!a.nić Atl.;tr!~ aby się ~zuciła .z tyh., na służby u~any by! do ~.,.czajnych tyl-' jego nn~kow(>mi odkry~iami! " . 
dolara, ktory, wobec szalonej ll1- Ros,ę ł wsp,oInie z Japo2lJ"! zdu.s.tł.a cara.t. k? posług, Jak do sprząf.am8 poko~ pale-. .Dr. vaOl;s Barl,.~twHl.'dza, ze, wIększa 
nacJ'j markowej z zawrotną szyb- Gdyby t? SIę u;bło, wvmk. WOjny n;:e niCI w ~iecach itd. llosć chorob "dbl}a s ę,~ ~posob nader 
x ~. • ' '. • m6gł byc: wątpU'vy. - AustrJa widząc, ze Gdy raz tylko sekretarz ambasady po- charakŁerystynny na p·'Snue przyczem 
KOSClą p~dz! W gO!ę ł temsa"!em zdarza s;ę sposobność bez zbytniego wy_ led! mu odnieść jakieś papiery do mini- specjD.lni~ '..1systematyzowc.ne patologicz. 
we wszystkIch dZiałach codZlen- siłhu i ryzyka obalić na dłUgie lata Roslę, sterstwa spraw za~ranicznych, Malóno ne odchy~enia charakh'ru pisma pozwa· 
nego żyda nJesłychaną, dławiącą swe~o naj~l'oźnieJszego wsp6!zaw~ika spotkał przypadkowo na ~ch?dach Ov~- łają na p:a~i~ r~wną d;a!tnozę, sŁoSCWtt. 
wywv!uie drozvznę. na Bał~e, • Gkazyw~~a s.kłonnosć do ma, a S!.lytaws~y, dokąd rd'Zte, nawr6c!! :tą na odJ~!;ł?sc . 

. . ... , urzytączema Się do tej wOfny przeciw ~o do kance18lJl i Qr~ądził sekretarzom Sen:o;aqa była tym w'H;·kszą, że dr. Bad 
. W prawdZie dolar w mnych, nn-I Rosji. Wsłrzymywałv ią jednak od te~o gwałtow~a ccenę. że "osyłkf> ak1,(w dyplo przedstawił autentyczne listy dziek. 
,wet finansowo silnych pal1stw~ch1 wpł~ berl!ński~: ~~helm ~I, był włoo.y malycz.!1yc:h p?wier~a ni~łlewnemu bądź c!J-nt;~ ~d swo:ch p~cjentów, którycb 
w tych powojennych czasach, jest p~YraCl~!?m ~OSll l Ule ~hc!ał, ~~y A .. u- co J:.ądz CZ1?Wleko'\V!... Clel'~ll~ma. '\~ ten sposo~ rozpo~ał. 
taiti:że n~ giełdach panem sytuac·li. strJa P..OSil -- lak to D1ÓWłą - DOZ wbiła Była ~o Jef1;n9.k WZRlęmme ze sekreta- .Gr~folcgJ;:' lekarska. Jest zdanlem.lon-

, • . w plecy. r.zem ułozona I doskonale ode~rana 1,ome dynslqegc t!czonego ruezawoonym srod· 
A!e ~ \~YJątkl.em. ~krach~wanych Utrzymywać jednak Rosi,! w lem :pnr df2. Oyamy tymczasem ten bra.k zaufa- kicm l('cznic~ym przy rozpoznawan:1J 
Niem!eC l sowieckIeJ ROSJI, wszę- konaniu, że Austria gotuje Się· do na~du nia 2e strony posła n'e martwił. chorób, 
dzie indziej jest panem, łagodnieJ- ~ nią! zmusić w t~n sposób Rosję ~o u- • Mial on do kaDce!arjj MakjnY, do któ- lID1I~_Cl"_I __ m~91i1!'łI.V;J!llRRmEm 
sz,: wydaj,\cym rozkazy. ~o te WU~2anI\~~ych. naJwyborowszy~h SIł n~ r~J wstęl> bY.ł ~zystkim surowo ~br~-
an~twa maJS1 zdecvdowauą fman-l zachodnL} ",~aDlcy brło wł~snle znda n,ot1r, dDfoblon"" klncz,:, tak samo 1 do je 

p , , ~ ., . , . niem 7). Maruno, a WyWIązał SIę on z te- go bltl.rka. Zakradał S1ę tam często, czy 
sowo ,~alutę własną, mają swoJ .na V,'l zad::U1111 wprost ge'l!aInie. tał i fotografował alita, a nawet z kosza 
realnych podstawach oparty pi e- WIedeń roił się wtedy od szpiegów rO- l wybi",rał wn;ucone tam jako makulatura 
niądz, Tylko Polska po czterech ps~ ... U:;'t.ti'W1ltt,ijt&W5§tl~AiMWi!5f; ~ 
Jatach na. ustalenie swej waluty się się barwami partyjno-politycznemi, I nego. 
nie zdobyła i dzięki temu stoi a wyłącznie wzgłądem na interes Za tę politykę niesłychanego e­
dzisiaj nad brzegiem finansowej państwa. I goizmu pa{'tyjnego płaci dzisiaj 
ruiny, Polska dławi się dzisiaj w miaz:- Pols~<a - nie pieniądzem, bo tego 

Zapewne - jak z każdej na,i-I matach małostlwwej polityki par- właśnie nie ma, ,ale wzrastającą z 
trudniejszej sytyacji znaleźć moi- t iyjnej. Przez 4 lata dobierało się Imżdym dniem ruiną swojego gos­
na wyjście, tak nawet 1. tak kry-11l1dzi na lizer<?wnicze stanowiska podarczego życia: nędzą klas pra­
tycznej, jak nasza obeczna, po nU-

1 
wedle ich przyn2.leżności partyjne;. cujących, wzbogaceniem się paso­

ce Arjadny wymac2.ć moż,la zba"Y'1 Wszy3Cy inni, nawet wszeHde ma- żytów spekulacyjnych. 
cze podwoje. Ale do lego pO-I i:,cy kwalltikacje do spełnienia do- \V tej sytuacji społeczellstwo 
trzeha ludzi uzdolnionych, rachow- , niosl~ICh zadań, -- a tacy także musi zabrać głos i zażądać ra­
ców, których wres. zcie nic brak w l! się na la ~ach ministerjalnych zja- c!1unków od swoich włodarzy, od 
Polsce. Trzeb~ chcieć 'ch znaleź~, :viali -krótki mieli żywot, gdy tych ludzi, co ~ię na jego czoło 
i do roznoznania ich nie kierowar nie bvli owocem p zctJr;!lt p;Jrtyj- wysforowali, 

Gorzkie skutki słodkiej 
wyprawy. 

Do sklepu delikatesów Izydora 
Braunera przy ul. Zawiszy 23 podczas 
chwłłow~j nieobecnOści 'właścIciela 
wszedł niejaki Józef Kwiatkowski 28 1. 
zam. przy ul. Borysia 20, i sttradłszy 
7 tabliczek czekolady, wartości 50 ty­
sięcy mk., usiłował wyjść, lecz został 
w porę ujęty. 

Amatora czekolady oddano w ręce 
poUcjł. 

Kropla mleka i bańl(a 
nafty. 

Z Tow. dobroczynności .,Kropla 
Mleka" przy ul. Smugowej Nil 6 skra' 
dzlono bańlH~ nafty wartości 1.30!l.OOO 
man~t{. 



• 

& teru karykatur Artura Szyka. 

Spółczes y Napoleon 
Bonap·artacz 

Dokąd p6jść? 

D ." ZlS. Dziś! 

.$.' 
Mcmamentalnego at'CpcllEłeł. filmowego 

" 
e n Ziemi" 

Wietki dramat w 6-cill aktach według tragedii Franka Wedeklnd 

. ~~[~~tChe~;:~ Asta nielsen i A!bert BassermaOD. .. 
Szczyt reżyserjll Najnowsza technika fl1mowa I Niebywał.a gra 

Jaki pan, taki k m. 

W państwie chaosu i dys­
barm )nji. 

Jak rządzą "rad~y" z/ Placu Wolności. 
Char:akterystyczną cechą -pracy na- wypadkach ławnikom. 

szego chjeno-enpeewwskiego maM Następnie ttderzać musi całkowite: 
gistratu jęst dziwna nieharmonijność nieskoordynowanie i brak kontaktu 
i rozbieżność nawet w szczegółach pomiędzy magistratem i komisjami 
jego wszystkich poczynań. radzieckiemi. 

Ten stan rzeczy prowadzi do L.darzają się wypadki iż ławnicy 
czyn epopea o magt·stracie i ges·ach S h · B h · różnorodnych. często bardzo ostrych nie są często poinformowani o wy 
. .'. , 1 ymc y ec era. konfliktów, które w fatalny sposób nikach obrad i uchwałach delegncjl 

." . 4 • potęgują chaos wszechwładnie rzą- radzieckiej, . te10Ubardziej iż zdarzaj, 
dzący we wszystkich prawie jnsty~ się często wypadki nieobecności 
tucjach naszych władz komunalnych. spóźniania się przedstawideli magi­

Najjash:rawiej zgrzyty te njawnia- stratu na posiedzenia delegacji. 
Zgrzyty. 

, Wilk i ·baran.. " się Y' pracach referatu prasowe- Pod tyrp względem rekord bierzt 
!Raz Wtlk J baratta ~dzterał sk(}~, Leez baran wzgardził te rózk~sze, RO, ldóry siłą rzeczy tego rodzaju wydział gospodarczy, kierowany przez 
lBaran stę w nłebogłosy drze, ł żałośliwie beczał znów: . fakty publikuje. p. B~dI1arczyka. który UW(I;~a za 

. ~z wnet od wilka ~ostał burę: -ż - PanL~ zbrod~łarzu, bardzo prosz~f Ot np. opublikowanie wyroku ko- główne swe · zadanie ignorowanit 
t- - Czemu tak beczysz, nędzny lqlie? ryj dalej, lecz bez wzniosłych słów. misji dyscyplinarnej w sprawie p. uchwał komisji radzieckiej. 
~ cię dla twego dobra, slczerze, Na pamięć umiem mo"rał witcz B d P'l tł · t P B d k d' t kt . 
[Bez skóry lamo, ciasno w niej; I Dla naszych biednych owczych trzód; ernar a l cera zos a o WS TZyma- . p narczy zasa 111CZO ra Uje 
Mogę wyłożyć na papierze, Ody wilk nas dlJSi, niechaj milczy. He przez kO!l1;~j; dyscypi il larllq, a stanowlbko swoje 111ocno Icl\ceważą~ 
T~n· temat. z bi ci - się ltej. Bo powod jasny - - Chcłwość, głód. opublikowanie nastąp iło na skutek co i nie uważa za stosowne nawet 

- - - - - - - - - - osobistego zarządzenia prezydenta pozostawanie w kontakcie ze swym 
Gdy banda wilcza drze cyniczńfe, . . ,. Cynarskiego. który rozporządzeniem wydziałem. 
BudzI śród · trkód przynajmn j zgrozę, tem \!kroczył w a trJvhucJ·e k0111is]'i NaJ'J'askrawieJ' charaktęryzu)'e ład 
Lecz śmiać się trzeba sarkastyc"z"ie, 
Ody głosi przytem· swe Itekspoze·". " dyscyplinarnej, co doprowadziło do magistracki system rozmieszczania 

; , . , Sał. · podania się tej komisji do dymisji. urzędów w poszczególnych lokalach. 
___ - ....... ---------.--~.-. -!.i.---...,..;.;._-=--~:.:....--...:l, ___ Oprócz tego mieliśmy cały sze- Zamiast oszczędzać i wykorzysty-

. " reg . wypadków, 2:e pewne publikacje wać i tak szczupły zapas rozporzą-
PO\\''TO na fala. ' wydziału prasowego, nastąpiły na dzanych lokali, umieszcza się np. 

• .• • skutek osobistych zarządzel'l człon~ referat prasowy, \V którym pracują Nasze gospOdynip- skarzą · Się... ków prezydjum magistratu, którzy "aż u 2 osoby w ogrómnej sali, pod-

Smutne a nawet tragiczne czasy na­
stały dla naszych gospodyń .•. 

. . . . wkraczają -w kOll1petencje poszcze- czas gdy delegacja wydziału hanctio 
sprzYJaJący.ch ~onJunk~ur ·przez rzesze gólnych łavmików, . wytwarzali ostre wego i binra zatrudniające ki!ka~ 

Nfedość te ~bfadać" muszą nad 
drotyzną i sztukować rozlatUjący się 
)113 wszystkie strony budfet domowy, 
~zekają Ich tet'az codziennie długIe 
wędrówki w poszukiwaniu potrzebnych 

handlarzy l posrednikow z drugiej - k .l}kt t· d· l' (. ób -' 'd" . 
wytworzy'y warunkI analogiczne do oni' I. Y wewnę rwe. 1 pow~ owa 1 na:scle os ~rlJez ZIC SIę muszą w 
czasów- wojny I okupacji, gdy kupno wskutek· fałszywego UjlllOWaOla tych małych pokClkach. 
artykułów ~pożywc~ych. pierwszej po- spraw interpelacje na radzie miej- Te drobne szczegóły dosadnie cha­
trzeby nalezało ,do zadan 'nader trud- skiej, zwracające się ostrzem prze-I rakteryzują gospodarkę naszych pseu-

I 1łrtykułów spożywczyCh. 
nych a nawet n~ebe~pleczny~h. ciwko całkiem niewinnvm \V danych do oJ' tów miasta Lux 

Mamy teraz 1 dnie łłbęzmH~stre" "ty_ J •• 

godnje bezculirowe" i t. d. Bo oto niedość na teru, że ceny 
doszły do fantastycznych wielkości, 
ale i powstał, a wła~ciwle sztu<:znie 

. zostaje wywoływany · brak artykułów 
;plerwszej potrzeby. " 

Równleź i nabiału niema . na ryn-
kach w dostatecznych ilościach, to też Po 
wszelkiego rodzaju "z.amlastkl~ tłusz­
czowe cieszą się wie·łklm popytem ... 

zlikwidowaniu zatargu 
miejskiemi. 

z pracow·nikami 
Gwałtowne zmniejszenie się- dowo­

%u z jednej strony, a wykorzystywanie . 
Nasze gospodynie skarżą się ... · 

W.L 

P. Felicja Sekowska prowadzi biuro, które ma 
trzy działy: ~nauczycielski, handlowy i rolniczy. 

Pod presją opozycji . 
Długotrwały zatarg magistratu z Szczególnie żądania urzędnik~h\J 

pracownikami komunalnymi został co do tej ostatniej sprawy były 
w zasadzie zlikwidowany... magistratowi mocno nie na rękę, 

Coprawda już kHkakrotnie za- to też, gdyby nie presja opozycJi 
W "Expressie"Na51 ukazała się wzmian- twem i w Innych działach.· targ ten był likwidpwanym" by w postaci wniosku nagIego P.P.S. 
ka o płerwszorz~dnem bfurze nauczy- Wobec tego zaznaczyć należy, że t k t k" . d t' v'·· t . . f d· . 
cielskiem p. Felicji Sękowskiej, (Przejazd biuro nauczycielSiie p. F. Sękowskiej po em ws . u e me o r~ym-;. wama w ej SpraWIE' na orum ra y mleJ-
14), która jedynie wskutek błędnej in- prowadżi równiez działy: rolny i han- prze.z mag~straft zoboWlązan, roz- skiej, zatarg ten niechybnie dopro-
formacji, zarzucała biuru temu, Iż pro- dłowy, i cieszy się ogromnem zaufa- poczynał SIę ao ovo... wadziłby do strejku ... 
wadząc jedynie · dzla~ pośrednlc~wa na-I ntem w sferach nauczycielskich. Magistrat przez caty czas nie Nie chcemy wątpić, iż magistrat 
uczyclelstwa zajmuje się posrednic- był skłonnym do zlikwidowania lojalnie wyl{ona przyjęte na się 

zatargu, który wybuchł właśnie zobowia,zania i nie b dzie przez 
na podłożu ekonomicznem, miał wywoływanie zatargów z pracow­
jednakże poważny moment zawo- nikami miejskimi, wytwarzał sy­
dowy - sprawę przyjmowania i tuacji, grożących gospodarce ko-

Pasażerowie wagonów sypialnych 
nie mogą otrzymać należnych im miejsc. 

I wydalania urzędników oraz sprawę munalnej powainemi powHdania-
Jeden z poważny:tI obywateli łódzkich dla pasażera z m. Łodzi, wobec czego redukcji. mi. Ex. 

wystosował do mięazynarodowego tow. syn mój, nie mogąc skorzystać z plac-
wagonów syplalnych w Warszawie nastę- karty, zmuszony był wsiąść do zwyczaj­
pujący list, który nadesłał nam w odpisie. nego wagonu. 

Dnia 6 b. m. syn mój, udając się w Ponieważ. zdarzenie to miało już miej-
podróż do Niemiec, zwrócił się z wyku- sce po raz drugi, gdyż w czerwcu r. b. 
pioną w ·Warszawie plackartą Nr. 07867 żonie mej wraz z dziećmi równieŻ" nie li­
do konduktora Nr. 5677 z prośbą o udzie- dzielono miejsca za plackartą, , llprzeJmie 
lenie mu wyznaczonego · w plackarcie proszę W. P. o wszczęcie dochodzenia w 
miejsca w pociągu odchodzącym o godz. powyższej sprawie, celem pociągnięcia 
22.05 z Łodzi VI kierunku Zbąszynia. winnych do odpowiedzialności. 
Konduktor ów, pomimo interwencji przed- Jednocześnie zapytuję, czy pasażer 
·stawiciela władzy kolejowej, odmÓWI: łodzianin 111a prawo korzystania /z wago­
·wskazania miejsca. tłomacząc się tern, że nów sypialnych, zaopatrzywsl:y się u­
jakoby w podziale miejsc, znajdującym I przednio \V plackartę i jeśli tak, co wi­
się w jego pcsiadaniu nie jest zaznaczone, nien uczyniĆ, by móc skorzystać z wy·· 
.i;j; miejsce dla mego syna jest sprzedane znaczonego dlań miejsca. 

Nowa pod\vyżka akcyzy 
od zapałeł<. -

Warno I<ore5pondent "Expressu" te-
iefonuje: 

Ustanowiony podatek od zapałek w 
wysokości" 600 m!{. podwy"szony zo­
s tał na podstawie rozporządzenia Rady 
Ministrów do 100 ml<. od pudełka, za­
wierającego do 60 zapałel<. Książeczki 
z zapałkami. zawierające do 30 zapa­
ł el{ lilObą ty·: ;'0 c\'ie c:.lcjone jedną 
opaSką podatkową. 

Rozporządzenie to weszło w życie 
z dn. 15 października 1923 r. 

-0--

Ogonki w uniwersytecie. 
Pomimo kilkuletniej już praktyki, 

sekretarjat uniwersytetu warszawskie­
jlo nie poczynił żadnych uproszczeli 
ani udogodnień w załatwianiu formal­
ności uniwersyteckich. Obecnie jak j 
w ubiegłym roku rzesze studentów 
wycz lwją całemi uniami \'J uługich OM 
gonkach przed okienkami sekret; 
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Dziś I I CASiCO I Dziśl o ry. z a o 
~liennik lm~ietJ kO[naj~[ej . T(agiczne, samobójstwo ~a "tle .( walki z bagnem ~ dzisiej~zem. 

Dramat w 6-ciu aktach. 

W rolach głównych naj znakomitsza ot!-
Dwaj studenci politechniki, łodzia- ustanne skandale w dziedzinie wszel- blera i Smoleńskiego, i kazała im 

tWM~rj;i J~~'iit tAik;rZy 

k~~lre~ 
najznakomitszy tragik włoski. 

Pocz. przedstawień o g. 5-eJ. 

nie popełnili wczoraj w Warszawie kiego rodzaju wypadków, które na myśleć nad źródłem i przyczyną zła. 

I samobójstwo · motywując je listem zasadzie pojęć normalnych winny Kazała im zastanawiać się nad sa­
tej treści: • wszystko, co zaszło nie powodow.ać biegunowo odmienne nacją. Okazało się to jednak rze­
należy poczytywać za wypadek; jest skutki. Zycie codzienne mówi nam czą beznadziejną. 
to ~kutek przemy$leń ~. Po o~zys- o nielegalny~h ~osunię~iach sł~żb~- Myśl załamała się, krusząc całko-

,,' 

Dzlśl I ODEON I DzIś I 
Dla mloclzleły dozwolone. 

~~~j.:t Wie ka premiera s~-;~;'~i~:1 
z cyklu filmów "HAOENBECKA-

G OZA TYBETU 
Wstrząsający dramat w 6 aktach. 

rozgrywający się na tle natury egz()t. 

Początek o g. 5-el po południu. 

FELJETON. 

., 

... i nastal czas, gdy wszystkie stowa 
zostały doszczętnie zużyte i wyp,rzedane 
; na składzie zabrakłp. określeń. . 

Nie wieża Babel. ale coś 'W tym. gtt-: 
scie. 

Nie sZPLtal warjat6w, ale OOIŚ bardzo 
tbJ:żonego. 

I zaczęło się n-owe, nmuteiikłe tycie. 
Nie istniało jui "słowo honoru'" a 

był tylko "giest honoru", 
Nie to jednak było sednem humoru 

tego nowatorstwa sp-olecmego, o wiele 
cfekawsze nSl)rzykład były przemówi,enia 
nowych radnych na posiedzeniu magi­
stratu. 

I oto pan Cynarski niby drugi Biel"", 
diajew, wymachiwał prawą rączką pół 
godziny, czyniac najdziwaczniejsze ru­
chy, poczem zwróciwszy się na lewo 
trzy razy pogroził pięsci2t, tupnął n01!ą, 
zrobił trzy raZ"f 'W stronę prawicy "paL .. 
pal... paL .... i wziąwszy się pod boki ze­
szedł z trybuny. . 

k~m? zaś prz.ytomnośC1 . w szpitalu, wyc~ w całej hlerarchJ~ urzędm~zel~ wicie wiarę i hart. Powstało pra­
oswladczyh, ze przemyślenia te . t y- mówI nam o bezdenme panuJące) gnienie innego życia _ pra~ienie 
czyły Się aktuallJych ,wypadków po- korupcji, fałszerstwie i łgarstwie, mó- śmierci o 
litycznych, jak 'również i ogólnego wi o subjektywno-partyjnem ujmo- . 
poziomu dzisiejszego życia społeczno' wanin całego szeregu zagadnień pań- Te dusze czyste i wrażliwe nl\.. 
ekonomiC7nego. stwowo-politycznych, o nadużywa- miały sił do walki tytanicznej i ska-

Komentując fakt powytsy, pomi- nin stanowiska, o przeczeniu zasa- zanej z góry na przegraną, a nie 
jamy stronę przekonaniową tych dom konstytucji, o tolerowaniu zła miały również sił więcej do oddy­
młodych ludzi, jak również nie wni- w przedstawicielstwach narodowych chania miazmatami tej trucicielki, 
kamy W ich. konst(ukcje psychiczne, i t. d. i t. d. . \. . jaką stała się nasza atmosfera spo~ 
które odznaczać się mogły zbytnią Bagno to okropne nie ma prze- łeczna. 
nadwrażliwością. ciwstawienia w żadnym wielkim, sil- Strzały rewolwerowe. zagłuszyły 

Nie wolno jednak % punktu wi- nym, rozumnym wysiłku "sfer" i skowyt zranionych dusz. 
dzenia obserwaqji .pominąć wstrzą- .czynników" miarodajnych, powoła- _ _ _ _ _ _ 
sającego wypadku tego milczeniem, nych etc. a nawet - zdaje się ja-
gdyż wskazuje on na fakt piekieł- koby, że jest ono pod-trzy-my-wa- Wypadek powyższy jest ponurym 
nej gangreny, jaka toczy o b e c n i e ne, po-pie-ra-ne... zna~lem ostrzegaw:czym ~la społe-
nasze życie .publiczne, wtłoczone Ta~a naga prawda. staje ohydnym cz:nstwa, które Wl?nO dZIś. twardo 
przez czYnniki, stojące dziś n góry swym obrazem przed społeczeńst- zaząda.ć ~czyszc~emaduszne] aŁmo-
w ramy zwierzęcej substaneji dezor- wem. sfery zycla pubhczno-społecznego. 
ganizacji etycznej, ~oralnej i t. p. . Taka naga prawda stanęła, jak Zwlekać nie wolno. Mote lada' 

Życi~ codzienne ujawnia ' na,m bez- zjawa okropna przed psychiką Oa- moment być lUŻ zap.óino_. SŁ 

.-

. Migawki sądowe. ­

A· to CO 1 ••• 
- A to oo?_ ....:.. Tąk,'ale to fest. wojna między Ku-
- Nic .. + MitgJa.~.SądJowe. bą Malinowskim, stolarzem z zawodu, i 
- A Po 00 pam to lJliS'te? .. . . jego sąsiadką Warszawą. czyli Weronl-
- żeby czyte1!nilćy ,;EXIPr'CSSUH wile- ką Pachul ką. 

d7.kl' Za! CO S1.'ę iK!Izile dIo kozy. - A o co im poszło?... . 
- A za ro silę ildlz.ie dlG KQzy?_ -Głupstwol Kuba Wer.onnle dwa 
- Czasannli za g.rup\stwo .. Co t'o Jest przednie forty zdruzgotał, za co dentysta 

&.i.ś milijocn malrek? - Glul'ptśiwo! A jeże policzył sobie 25 tysięcy marek. 
l'i lJ)IIWe!Z omy'ł!k!ę tIakńle C!U'dize ~ttwo db - Dlaczego? .. 
sta'l1lile silę do t~ lkilelSzem.- m01JeS'Z - DlateJ!o, że Warszawa na swo1ch 
tart'wo dłostał silę <Do kozy!" okrętach Wjechała w granice WYSipy Ku-

- Co Wlięc fllaq,e!ŻY czyn!tć, żeby sIę by i rOklała mu na podłodze wcale nie 
me dostać d'O Ikozy?_ wonne pomyje. A on sobie takiego wwo 

- Na'~led nh1c ;ode czytnLć. A'1Ie le.teU zu wcale nie życzył, i w dodatku bez 
~ ooś Tobić. to ZWlfÓaiIĆ silę PlI'zoo/tem cła. 
cLo mnIe plO Drnfonmrucje. czy to.~o robiCie - I o to się pobili?_ 
zgod!nte jest z PIl"awem ozy ' tleż 111i~. - Jeszcze jak. Przypuszczam. :l:e re-

- Aha. .. A O 0Złełm PalIł dJzi5lilaJ będzIe publikańska Kuba miała rację. To jednak 
ptslat w nM.hgawlooJCh"?... . świństwo lać komuś pomyje do mileszka-

-J~Z1CZe nre wiem bo dlOlPierro p~er- ma i w dodatku cudze. 
'WISZą IkalrtJkę ,pd~ę, !(l'le' jak sllrończę dlm- - A czy Weronna nie ma własnego 
gą, to }u!ż coś mI· si.ę J)I'zypoomlnliJ. ujścia rzek? ... 

Przy pracy. 
Wczoraj o godz. 12-ej na ulicy lrau· 

gut! około Nr. 6, podczas pracy spadł ~ 
drabiny 44-letni robotnik, Franciszek Mi­
chalski, (W ólczańska 76), odniósłszy lek­
kie obrażenia ciała. 

Pogotowie udzieliło poszkodowanemu 
oomocy, pozostawiając go na miejscu w 
sŁanie osłabionym. 

Otrucie grzybami. 
Mieszkanka Koluszek 46-1eŁnia Marjan­

na Głowczyńska, · zasłabła nagle wczoraj 
na schodach domu Nr. 120 przy ulicy 
Piotrkowsldej. Mieszkańcy powytszego 
domu zawezwali pogotowie, którą lekarz 
skonstantował otrucie grzybami. 

Po przewiezieniu G. do zbiorni J prze· 
płukaniu jej tołądka, pozostawionio j" tam 
w sŁanie osłabionym. 

. 3 puszki farby = 
40.000.000 mk. 

- Ja pama brurdJz,o JjI1omę, 'I1noch m' - Oto chodzi właśnie, :l:e n,je. Kuba 
pa:n już ~ile, co prun w dzillsilejs~Y'ch i Weronna mają wS1J61ny zlew i wsp6ną 
Mmruwlkaćiłi" n~p'i·sze., bo jwż . płileJ!1W'sza wygódkę. Na tym tle powstaje tam wtaś 

W chodzę do sklepu i wskazt,tję na godliilrua: w mcy al jest pM;ThO, a .ta chcę me różni,ca konfliktu. 
spinkę. sp3iĆ... - A co Liga Narodów na to? .. 

Pan RozenblaH wzią.t się ~ podbr6-
dek, pokiwał melancholijnie główką, dz.ru 
mył ramionami, brwi wzniósł do góry, po­
tem opuścił je na dół, uśmiechnął się do 
radnej Credowej, na co ta zmrutyla lewe 
oczko, wreszcie klasnąwsZ"f w cltOIl!ie; 
i udarzając rękoma po własnych plecach, 
iak to c~ą dorotkarze na rozgrzewkę, 
dygnął w stronę prezydjum r w podsko­
kach zeszedł z mównicy (właściwie "giest 
nicy). Nocy ubiegłej nieznani sprawcy, do­

sia'Vszy się przez ,da~h do farbiarni, nale­
żącej do firmy .Aronson i Kaufman-. 
Pańska 98, skradli 3 puszki farby po 5 
kg. katda ogólnej wartości 40.000.000 mir. Sklepowa kłania mi się grzecznie i pa- - DonrruwdJy, już p[erwsz:r? ... Ho- - Sędzia?". Kazał Weronnę zamknąć 

kuje spinkę w maleńkre pudełeczko. ho-})o!... Myślaltem, że dK>pien-o GW\Una- na dwa tygodnie, czyli urządzić blokadę 
Sięgam po portfel i robię PJtającą stal W fukJm razile - mczy:nl3lIl1. Natpl- Weronny, Nieostrożność. 

minę. szę ... Illalj)iszę ... o ... o .• ~ wo}rni1e. - Ciekawy kawalL To jm wsZ"f-
. Sklepowa P?ka~uje dutym palcem _ O jalkiej w.o}tliLe pmszę pana?.. stko? Wczoraj o godz. 9-ej XIV komisarjał 

prawej ręki napIS': "tysięcy", a lewą ręką· - O wojl1J'Ie mi/ędizy Kulbą a Wm.omą! - Tak, To jut wszy~:tko. P. P. zawezwał . pogotowie do 36-letniego 
czyni ruch jo.kl!dyby grał.a .w .tenisa, albo ._ Ja'kto ~rOlSzę ~amla IlrzelCie,ż wy- No, to. dobranoc a;tu! woźnicy Konstantego Fajkowskiego. kt6. 
p~lanta w bardzo przyspleszonym tem- S!lla Kuba lleży: (nff:e pa.milętam ~zre!), a - MOJe usz'>nowąruef Moje l1sz"no- rem u spadł kawał żelaza na nogę wskutek 
ple. mfa5to Wlełronna: (też ' lIlie pamięt'am waniel. JUr1s. czego, F. otrzymał rany. 

Skwmne niewIasty, spacentjące po 
dwunastej n!il..lflicach Łodzi - nie zmie­
niają s'-'osobl'f mowy, rozmawiają dalej 
na mlP-i 

~d'z.ile 1). Lekat~ udzieliwszy mu pierwszej po-_Bm ____ !!I1i! __ m. ____ ems!ii'lJl'!_I!RI ___ R!!lZ~!l!Dm~,,_ mocy odwiózł go do domu. 

Dwa.j waludarze rozmawiają o sytu- Posiedzenie komisji statystycznej. 
acji ~iełdowej. Przedstawiciel robotników: porusza 

W pierwszej chwi'~ mimiczna scena szczękami, mlaska :ęzykiem, klepi~ prze­
na temat: "Aaaaa! ... Jak się ma dolary, mySl!owców po plecach, chwyta się za 
to co zrobić, sprzedać, c-r;y zaczekać?" ... I głowę i potrząsa nią dwie minuty, Jak to 

Dntl!t odpowiada: Bierze ·pierwszego ' robi gospodyni, gdy się jej mówi, że chleb 
M4Ż i żona się , ':Scą. za ~'1zi1.- 01 palta, prowadzi go do pierw kosztuje tyle a tyle. i z prośbą na twarzy 
On wicąga powoli powietrz:e i wy tu- szej lepszej bramy i pok.!tzuje schody. Od- wykonywa wymowny ruch rękę dotyka-

Dia oczy M. żonę. powiednie fuchy: wysoki, wyższy, naj- jąc podłogi potem sufitu. 

~Jrzcdnicy tak samo. 

Ona za!uada nogę na nogę i dłubie w wyi.Jzy. Przedstawiciel przemysłowców: pod-
zębach sZ'",ill~ą. Na to drugi: bIerz.\.. pierwszego rów- czas ca lej przemowy robotni-ka kiwa prze 

0n b1" dziej v'yłuPia oczy, ona jeszcze tt1nż za guzik palta, wiedzie go d sieni, cząco głową, . jak manekin w sklepach, 
intensywni,:,j L"l loda n.;-t"'~ 1"a nogę, li Vlskazuje schody, prowadzące na dół, gdzie wisi szyld: "Nie, nre znajdziesz lep 
wysl,. l ... 'lj~ z~ ,,~{óry, Ona owiiJ. jedną do piwnicy. Odpowi~dnie ruchy- niski, szel!o tłUS'7.CZU, niż "Kunero1!' ..... 

Zupełnie, jak w prerjach 
amerykańskich: 

Sciągnęli z Szyi skórę I um­
knęli. 

Nocy ubiegłe' dostałi się nieznani 
złoczyńczy do składu skór Szyi Faj d­
łowicza przy ulicy N.-Zarzewsklej.Ni! 20 
s~ąd skradli skór na sumę 100 mllJo-­
now marek. 

Brak opieki. noq~ rl · ' ~ą nu-5a jak wro..ż drzewo, or udc-I.J.7szy, n='JIiiższy. Osoby pozodałe drn~ią się w tylną 
rza n i ę ś i "stół, ona prz,>staje .1J bać I : ierw~zy " ... be~ cel!o chwyta dru~iego część głowy, albo bęhnia palcami po 
w zęba ch , n. u d rz'l on ~i n.l VI stół. ona j~ ·zcze raz za ~u'?;'k od nalta. i trzęsie je-I stole. Czteroletni syn urzędnika skarb 0-
pOd.10si s· c z l<:rzes~ .. ~!'l wlerza trz'Jci r~: ~c o~,?ba pół godzin,Y. Drugi robi inden- I W konk~' lzji ogłas~a <:ię. wzrost droĄ I wego Stanisław Florc~yk bawiąc się na 
w st ',~. e nd c-'wt. ... c" Si , w ~tronę c1r.lWl l t)CZ'i:e t? samo z ~l-erwsz~. ~ozmowa żyzny za ml~s!~C paź 'JZlc ;'o,!c charukte-

I 
~ozłe, stol,ącyrn na ulIcy spadł z wozu 

wyr:l, .... rl ~; . . I kon-czy Slą na tern, ze o ldaJą sob:e nawza rystyczne zgl"'Cle trzy palcowe, nazwą l uległ ogolnemu obrażeniu ciała. 
n b:je p : ę:..darni WCl"oe1, ona pudru- j~~ ~wane guziki i rozchodzą się j3.k swą przyT)orrfnah..:e s'11'!("zny owoc plan Pogotowie udzieliło Chłopcu pomo-

je \',' ~ . 11"<ljkPSl przyjaciele. jtacji dosk;ch. cy pozostaWiając go na mIejscu v 
- - - - - - - - EJ1o. s:anie zadawalnlającym. , 
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Wai~SZa\Vs.~a giełda walutowa. , Giełdy zagraniczne 
(Telefonem od spra\vozd. g~ełdowego "Expressu" .. ) 

GOTOWKA. PIERWSZA PRZEDGIELDA WAR-
SZAWSKA. Dolary 895,000-980.000 

e7EKJ. 
Nowy Jo~k 995,000- 980,000 
'Londyn 4l325.ooo-4J470 ,000 

P&1ryż 60.50o-5S,6oo 
Berlin 0.0001 

S~w2jcarja 184.000-175,1300 
Belgja 51.300 

Be'lg'!a 50950 
Berlin 0,0001 
Chrystjanj'a 172000 
tlcl~<Ullid~a 384a.oo 
Kopoona&"a 172000 
Lmlld'yD 4,440,.000 
Nowy Yorf{ 969000-975000 
Paryż 59300 
Praga 28200 
Szwajc.alrja 1760100 
Sztokholm 258<000 

PIERWSZA PRZl:DGlEŁDA BERLI~­
SKA. 

BERLIN, 18 pa~d!zre:rildka. (TehJ. od 
spraw.ozdawcy giełdowego "ExllI:essu") 

No,wy Yor'k' 8,250,000,000 
Londryrn 37 miffjla!roow 
PaJrYż 499 m111j<oo6w 
.WAed!eń 12,800,000 
Praga, 246,400,000 
W!ochy 375,500,000 
BeIl~ 431,200 
Szwa.jcaJrja. 1.580,'000,000 
Holam.di.f<!J 3,200,000,000 
r e!lldlencja mocn.a. 

GIEŁDA SZTOKHOLMSKA­
SZTOKIiOLM. 17 paździ'ernilka. \ 
Londyn 17,18 
Szwajoarja 68,15 
Chrvst.ian,ja 58,90 
Praga 11.40 
Paryż 23,10 
Arns tei1'<kl.m 149 
Waszyngtoo 373 

NOTO W A NJA BA "'"'ELNY. 

Za1Ó~JnO na p~:i:o.dg]~ełdach 
łJ.I WarszaW6e, jakoteż w o­
hro~ad'O prywatnydl Ul Łodzi, 
dolar wyitaz!Bje mo<:ną ten­

\Viedleń 13,60 
WJochy 45000 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW­
SKIE. 

Nowy Y orlk 1,025,000 

, , , Gmł.DA NEW -YORSKA. 
NOWY JORK, 17 paździemilC\ 
.Kurs dzienny 4 i trzy czawrte 
Londyn 4.53 
Londyn 60 dni 4.50 
Paryż 6.05 
Amsterdam 39.20 

NOWY JORK, 17 października - Do, 
wóz do portów Atlantyku i Golfu 35.000. 
wewnątrz kraju 35.000, wywóz do Anglji 
2.000, na kontyn et 21.000, loco 30.05, na 
październik 29.55, nal istopa,d 29.10, na 

'. r,. grudzień 28.95-28.98, na styczeń 28.45 
-28.50, na marzec 28.52-28.56, na ma) 

~ 28.58-28.58, na Hpiee 27.98-27.98. na 
s:erpi~ń 27.00-27.00, na wrzesień 26.20 
-26.20-26.00 

.dencję. Na razie trudno zor- TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW. 
ien~cwacf s§ę, czy poza ogóft. SKIE. 
nemi przyc2ynami skarbowe.. LOItllClhm 4,600,000 ~ 
mi, i s t n fi ej ą bezpośrednie Nowy Yo.Tik 1,025,000 ' _ 
giełdowe, !d6rych centra leią . TI~~,::::j'a dRa walut mOClrla di1la' akcji 

, ft n b.t .. nlocrue:,Jsza. 
'!a9ralH~ą. ł'ilr I raz na wczc-
rajs:ry Zurych wynosi cUa wy- CZWARTE NOTs~%ANIA WARSZAW 
płaty lI1a new Jork 934,OQ O Lood:yn 4600 000 

na dzisie]sd!:,!,' G d a ~ s k Nowy Y ~k i,025,ooo - 1,015,000 
t,Oes,ooo. Wła~r.l5e na tym T,endJecla: mocna. 

~fDz~om~e kszl.ałłl::ją s~ę I~ur: PffiRWSZA PRZEDGIEŁDA GDANSKA 
-~ .. ~r6wno n ~ przedgEeł. GDANSK. 18 paidzt:temlk.a. (T(lIlef. od 
dr i':n warszawskech, jakołez sprawozdawcy giełdowe<fo Expressu" 
\'li obrotacCl prywatnych w Mamka polska 7500 o " • 

Łn,fizi2 Pr:ed południem ob- Nowy York 6500 
raCZ'łi!O na bdejszym ryr.lku 
po 1,075,000, prd!y powcią­
eUwej poda:i:y i. Vł;zmocn~ 
~. Y,m p@byde. 

DRpGą<; NOTOV! ANIA GDAI'łSKlE 
GDANSK. 18 PilJtdz:;le<rnd!ka. (Te1ef. od 

• spra iVOZC1c.wcy g~e1dowego "Exp.ressu") 
1\1,2.:', a po,ts.ko, 9500 ' 
\V1(lnzawa 8000 

VVarsza~ ska $liełda 
~ akcjowl· 

, Bank Dyskonło .... 'Y 1775 1 
Bank Handlowy 805-790-800 
B"mk dla H. i P. 260-265 (1) 300-270 

" Bank Kredytowy W. 170 
Pustelnik 255 
Ban'k .MałonoIski 320-315 
Bank !"lrzemysłowy W. 300 

, Bank Przem. Lwów 155-145 
Bank Z3chodni 1100 
Bank Zw. Ziemian 80-85 
BanI{ Zi. ziem Pol. 400 
Bank Zw. Sp. Zaroh. 500 
LiJpolJ 180-170 (1) H~5-155-170 

(2) 185--200--185 
C('~·acJ. 50--65 
SOle potas. 1525--1515 
J\3jewski 600-71Q--700 

, Puls 115--,100-110 
s:: i ze:; 4:('0--38,5-400 

Z~'l!'a!dów 105-117 ~ pól - 115 
Beltpol 30 
Boll1kowski 180-162 i pćIl-165 
J abłlkowscy 46-44-50 
Żeg~'Uga 29-31 
Chodorów 1.175-1300 
Cmie:1ów 400-380 
H'Ciber'busch 1675-1505-1600 
Kabel 210 
Korek 50-55-50 
KwcZle 21.0-225-220 
Ma1ewsklil 5500-5300 
Parska Nafta. 105-1l5 
PoL PJ'zem" naft. 310-300-315 
SNa iświłat.fo 230-220 
P. T. G. 1.300 
Pabr. masz)'ln 700-670-680 

r:~N~,~l 3~;.-.45r;-42 i,pół Z\Viązki za\vodowe W spra-
"tJ:. l;.,. 16,,-LO-160 .,.. 
Zach. Tow, dla H. i P. 9~ \V~e lUnOW enugracYJnycb. 
Czer<.;l, 455 I1I em. 275-290-265 I 
Cz~sloc:ce 10,000 (4) 10 i pÓ!--!\.;c:J::>, ~Var!?~. korespondent "Expressu" 

. Gn'~}~\l:(,C:' (.00 I tetewnuJe: 
~ M C!~l,>~ 400-355 Wśród. sfer robotniczych coraz wy-

Cu!;::er 20'85-:NOO-2625 rainiej ujawnia się zainteresowa .. :G 
.Fj.b ?,~o wszelkien1i umowami emigracyjnemi 

. 1.'\71 C:.o-SO za\'iierilnemi p"zez rząd polski z ob-
Dl zewo 70 cymł państwami. 
Cer:,:c!ski 210-195-200 \y Xl,; zku z, teon na wczotajszą 
l\obeT ~310-3~O~335 !wmere ję, {dora odbyła się w M. 
~--:irtus 700 (3) 775 (1) Pracy i O. 5. pod przewodnictwem vl-

Kopenha~a 17.56 
Pra~a 2.99 
Berlin ptacono 0.000.000.02 
,Berlin żądano 0.000.000.02 i jed. ósm. 

, GIEŁDA PARYSKA. 
PARYZ, 17 października, 1 ~" 
Niemcy 0.000.003 i trzy czwa....1'{e '""'f,' 

Ameryka 16.65 i p6ł 
Belgja 86.30 
Anglja 75..18 
Holandja 653 i pół 
Włochy 75.70 
S~ajcarja 299 i pół 
Hiszpanja 226 
Bukareszt 775 
Pra~a 49.60 
Wiedeti 23.50 
S~okholm 439. i trzy ~arte. 

, GIEŁDA WIEDEJQ'SKA 
VIEDEŃ. 17 paid<iieml1!Hk:a.. 
Amst,erdam 27780 

Bem1m 0,106 
Bll1{ał'e~t 329 
Loooym 321300 
Nowv Yock 70935 
Sofia 680 
Zm-yclt 12736 
l:J grze>b 832 
BnlIkselia! 3674 
0hJr1nstiattia 10880 

, M arlJryt 9480 
,Prunrż 4302 
SzlV.olk'hol1m 18520 
Belg!raJd 832 
BUiG.1ffipeS'Z t 380 
Kooem:halga 12380 
Mf';cljolatll 3214 
'Prag"a 2111 
Wall"S7Ja1wa 675-775 Zla tO Łys. 

GIEŁDA AMSTERnA~\SKA. 

AMSTERDAM, 11 P~ik3;. 
LOl11li ~11l1 11 ,25 il pól 
iPaTY'ż 15,30 
KIOIt>enhaga 44,80 
Oh!f'\l~~tjauja 39,45 
M adłnyt 34,60 
Pragn 757 1 pót-762 i p6t 
Berliln 0,40 za mi~d 
Sz.wa.~aJ1'ja 45,75 
Sztokho'!ttn 67,32 i, i-edlna cz'Wa.rta 
No\vy Yook 254 j, siedlem 6smyclt 
,Wtochy 11,60 
HeJ~si11gff1.rs 675-685 
\Viedeń 0,0035 i' siJOOem 6smych 
Bmksela 13,20 

, . GIEŁDA KOPENłL\SKA. 
Kf'n,;rie ,1~O.-185-200 ce-ministra ::\in .:1 W spl"awie !wnwe.n-
?\ hki Llnyd 55-70 .li em.gracyjuej POlsKo-Irancuskłei,za- KOPENIiAGA, 17 paźc1zJoonitt\:a. 
Ortwcin 11.'0-130-120 Prosżeill w c!1'l.rakt~rze Informacyjnym Londyn 25,80 
O:;t~"owiec 3200-3050-3075 p.·zed::;':awicielc zwi:{zls:ów zawodowycb I'o'ryż 34,65 
Parow0zy 120-115 polskie!1, rp. : Olszewski, Bernatowicz Amsterdam 223,90 
Poc;s!~ 200~195 i z komisji op. społ. ks. i{aczyńskl. Iie!JSill~riors 15,25 
Ro1111 275-,310-300 IV em, 230-2'10 Nowy York 570 i p6t 
Ruu:dd 825 (1) 950-870 (2) 1050-900 ZJ':.RZAD MIĘDZYNARODOWEGO Antwerpda 29,85 
Sb,r:cchDwicc 1000-850-925 E1URA PRACY. Sztokhoim 150,35 
Tr7ebin ia 190 GENEVV'A, 17 paźd:ziernika (PAT) - Pr~qa 17,00 
Urs'J<; 3:;W-300-350 Zar~~:J,d międzyna<ro'Cl{)<wego- biura pracy IiambuTt.1:!' 2fiO za miliiard 
Zie!cnjewski 40JO-3050-400o wyLrat na s,vcil1l \VIcz-orajszenf posie- Zurych 102,45 
VI ę~!'31 ] 850-1950-100Q. (1) 19.'50- d'le'l:n przewodniczącym przed~ta wit:ie- Chry'Stjan.3a 88,25 

NOWY ORLEAN, 17 października­
Loco 29.50, na grudzień 27.46, na styczeń 
27.32, na marzec 27.25, na maj 27.10, na 
lipiec 26.75 

LIVERPOOL, 17 października - Na 
styczeń 16.16, na marzec 15.88, na ma1 
l - , t, na lipiec 15.25. 

BREMA, 17 paidziernika - Bawełnl.'l 
amerykańska. Cena za "1klg. 4 miljard! 
O.14miljonów nimn 

ZGON MIKOŁAJA CH01\UAKOW A. 
W Belgrad!zi'e z:ma-rl w tych dmdlaclt 

b. prezes III dumy państwowej Mikołaj 
Chomiakow. Zmady był SY'l1em wanego 
ixieal:i'sty stowia,n,ofHa AlelkiSegO Chomia 
kowa. Wszed1 diO 111 dUltl1y z n1mienil3: 
partji .,p,aździ<er'lliikowców" mrleżąc doO 
j.e~ skrzydła liber'allrtego i uczciwego. Ja 
ko pirzewodrnli'Czący III ctumy zyskaJ: so­
bie wf-dką populamość pirz1ez swoją cIlo­
brooruoszność i jowia!Jność, dzięki' kt6ryni 
:nieraz wychodzi! zwyciesko z burz PIlf­
!amentaTlDych. utrzymując się na stano­
wi'slku. bezstronności t spcrawied~iwości 
wzgłędem cbu skrzydeł. 

W sto-~unku do Polski Ś. l)" Mikołaj 
Chomlaf.w'\V zachowywał zawsze życ'z­
Hwość ' w pamiętnej sp-nawie chelJ1tlskie~ 
'11Iie popiera,t nacjo!l1aJ'ilStycznych pa.·oje'k­
t6~v SWOł}c,.j partii. Po uplywie kadel1cji 
TJI dlt,MW żadne; wybi,tnilejszej roli w iy­
ciu politycznem nie odgrywał. . ~ 

_~~.eeOł 
POWIEŚCI, rilO\"JELE I 

i ROMArJSE . 
w językach pol,;:kln1, francuskim, i-. 

niemieckinl I rosyj"f,dm 

[ZYfeinl~ecnow;itllkAifmdaOŚtraU[ba I 
Ul. Prez NarutowIcza (Dzielna) 14. ~ 

Tel. 13-85. 
Abollament miesięczny 80,000 mk. 

~@8~,,~~~ 
BEZ KOHKURENCJU 

Najtańsze w Łodzi. 

MASZYHY DO PISnDłA "HfROiHE" 
poleca ze składu 

Agen(~a ~przedaiy MauYll BiofOWytb 
ul. Główna 38 m. 3 • 

lecznica chorób zębów 

Lek8rZa·dent~sty H. PROS! 
: 145 Piotrkowska ~4G ł 

Plombowanie, wprawianie zębów. 
Opłata podtllig taksy. 

Zagubiony 
weksel 

Nr. 889 n.1 Mkp. 7,500.000 wystawiony przez 
Lezer i Klein Rzeszów n8 zlecenie S. Simona 

I wieza płatny w Rzeszowie d. 10. 10 r. b. i ni­
niejszym weksel uIJiewatniam. 759-1 

J. Sijmonowicz. 
J 9iJCl (2) 2:;00-2050-2100 (J) 2350-, la fran-cji i r Dn:tuaill:.a. wbe-przewod11i- -
Zl:,,),,--21'10 c"z2;cym1 zosk:.Ji WybrasJli.: p:rze d.st.aw~cic1 CYRK 
N-cd);;,ij 3:'0 --3~O-.--;'JO ej) 400 (430--

1 

pracobiorców CharLieu (Belgja) oraz I ' '. 
41<,) --170 prz~::k;tawi(;[el pracoria\vc(':'w -- 01lGe~ l 
Za \r~~i,'::ic 111-118-:-114 . ge'St - (lida·ndja).. ' 

A. Ciniselli ~ll·~' i codziennie Prn~ram ~~ li. 8i~~e7~d~C:~~:1~~~ 
Nie!>ywałe atrakeje. i zbiorowo. PIotr-

RODsfaDtynow~ka 16. ceny znIżone Dziś kowska 16, m. 22. 
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• 
Czy ostatnia carowa była złą kobietą? 

Ciekawe szczegóły z życia podaje nadworny fryzjer 
carowej. 

Piotr Deleroix, który na dworze ro- OW!UCj1 prze',mowały fl1, zawsze wla'ści­
syiskim . jako fryzjer damski, był oddany wem re) bdesnem ctrżeniem. 6 stycznia 
do specjalna; dyspozycji carowej, opowh 1905, rodz ir.a c.'rska wz:c?!a udztał w pt)­
da w paryskim "Eclair" kilka ciekawych ~więcen'll wC'dy na New!e. Wśród strza 
II;zcze~ółcw z życia carowej. łów wiwatowych znalazł rię jeden ostry 

,Znałem carową bardzo dobrze -- ~r<.l.nat, kt'Jry ('ksplodnw'\l w pobliżu ka­
pisz ,~ De1croi'X - Rozsiewano o niej wie- pl·cy. w kt.:J1 ('1 zgrom'-\dzona była rodzina 
le ; różnorounyC'h historji, nie osz,czędza- cesarskl. z dostojnikami Carowa zero­
jących, a więc ubliżających tej prostej i cHata i m. dru~: dzień ~mo~ła, iż cała TO­

miłej postac:. Była zaś ona przedewszy- dzina przeniosła się do Carskiego Sioła. 
stkiem wzorowa żoną i matką i troska o Carowa - t:isze Dei~rc.ix - nie była 
zdrowie dzieci nie opuszczała jej nigdy. złą kobietą Nierozun,nh tylko posŁępo­
Chroniczny kc szel carewiC'za doprow?- wała ze swą teśC'iową, Marją Fedot'ową. 
dzat ją do rozp~czy. a myśl, że choroba która dziś pl'owadzi w LM1dynie ascetv­
może przyhrać zły przebieg, przypra- czn{' życie. Carowa była św'aaoma swyćh 
wiała ją o drżenie na calem ciele. To praw, jakc cesarzowa i dlatego broniła 
nerwowe drżenie pozost:\lo jej od czatl si~ opryskHwie przed wp?~· wami wdowy. 
koronacji, gdy te rozgrywały się potwor- Po wybuchu rewolucii Knereńskiego 
ne sceny w ~,-~ku przy rozdzielaniu da- zosht Velcro'x przyJziclony do francu­
.-ów wśród ludu i 5000 os{.b uduszono. skiej m:sji, Tdóra miała r-1"zeprowadzić boi 

Była O!la zabobonną, obawrała się stra -:lanIa w ::p!"O.Wle zamQ"rlowania rr>dzinv 
chów i w;erz'da w orzeobrażenie się carskie~ W Jekatyrenburgu stwierdził 
dusz grzesznvcł. w bt~dne światełka. wraz z per. $oberbietIE:, ~ E" istotnie car-

Ki~dy w RoSJji sz'tlał głód, pytała ca- ska rodzina 7.:~tn.ła rozst!7elana, nie wy­
rowa codlicm,Je, czy rozdział zboża od- łączają~ 13-letniej w. ks. Anastazji, któ­
bywa s;ę nc l'fl. , lnie \ czv nie naleŹ1' się J.·a zos,tała. z,m:.ordo'wana przez czerezwy­
oba\\-iać rewolty. ChorobIiwielękała się czajkę w Per( u. ZWł,')'i: pcmordowanvch 

'śmierci, a dą.l!l(~ zdawał.::> się jej, że ktoś nie zostały sp:; 'cne, le~z rrzewiezione ·h 
czyha na iej ~)cie. Prz~powiJadała leż Moskwy. {!dzic ~ednak w~zelkie poszukr­
na każdy na~tępny dzień jakąś katastrofę. wania zagrnn:cznej konJsji utknęły.­
Kedy wybud,ia wojna '7 Jeponją, wi,dzia- Co zaś tyczy sir w. ~ sięci'a Michała, f-o 
ra w tej wojnie początek powszechnego mi.ał się on wykupić za c.enę 60.090 n1bli 
upadku. W!p domości o szerzącej się re- złotych. - ,., 

--xx .. 
Kongres przeciw bezdzietności. 

Francja mnoży swoją potęgę, ale nie mnoży 
Francuzów. 

W~zvstl(Te problemy wewnętrzne i ze 
wnęŁrzne Frar.cjj pozoshwia w cieni'l je­
den górujący nad wszys'l.kioem inne m pro­
blem na 1 oz w: azanie kt(rego brak czasu 
J ,gposobu, a który jednak w najni~bezpie­
cmiejszy &pł's(.b zagraża egzystencji na­
rodowej 

Francja mnoży SlWoją potęgę, ale nie 
mnoty _. francuzów. Cc.raz więcej po­
siada ona fmo<.uskiej z;eIlli , ale coraz bar 
dziej zmniejsza dę ltczba francuzów. Usta 
wy, kongresy piękne mowy i odezwy nie 
są w sŁanie nic zmienić w faktyczn-em .po­
łożenj!u. 

Jeden z takich kongles6w, mających 

zaradzić złu, (Obył się hrido w Musy1Ti. 
Z referatów wygłosz::Jnych na tym kl)tt~ 
gresie, d~ ... .,.ir:drieliśmy s;ę, że w ostatnich 
120 latach (od r. 1801 do 1921) ludność 
Frant.ji zwi~il'szyła się wprawdzie o 12 
milionów ludzi, ale tylko dlatągo, że Frah 
cia uZF1,ała rowe terytcrja. \V rzeczy­
wistośd !UdnLŚĆ Franc.ii zmniejsza sfę 
shle liczebnie, w stosanku procentowym 
18 na 10.000 francuzów. Wtym samym 
czasie ludnQść kontynentalnej Anglji pod 
'Skoczyła ~ • 2cbni z 16 na 47 roiljoów, 
Wtoch z 18 na rrawie Ją miljonów, a na­
wet N:cmcy, które szŁracił'V obecnie zna­
czne t€'lytorja, pomnożyły swój ludzki 

~hn pos.adanis z 32 na 50 miljonów. 
Cyfry te mają nietv1kr· swoje statysty­

czne znaczerje, ale po!C:iadają równiet 
pewną po1;fycl'ną wymowę. 

Takz~ wcwt!ątrz ludności następuJe 
dość głęboka {.rzemiatlia Francja ucho­
dz.h dotych,'za!': za lUJ! d;-obnych posia­
daczy z:emskith i do tella było dostos1Ą 
wane ustawod:\wSltwo. Obecnie W~ Fran 
cii dostrze~ają, ie procent ludności miej­
skiej w stosunku de wieJskiej wynosi pra 
wip połowę, 46'4 przeciwko 53'6 proc. 
francja nie jesł już za.tC'm krajem agrar­
nym, lecz p ~ fmysłowyrt!. Także ten ob­
jaw je-st !1.roź~ą dla frant'llzczyzny, gdyż 
po wsiach w;ęc.ej rodzi dę dzieCi an<iżeli 
w miastach a przypływ ludności wiej­
skiej do ·n·"S!ł, przyśp;-esza tempo 2.l1lniej­
szania się !iczt y lu-dnf..ści. 

• 

Tymczasem Francja pdrzebuje coraz 
w!ęce; ludzi, pcsiada bowiem kolonje. 
kt"re musi zaopatrzyć VI totnierzy, urzęd 
n:k5'-'l, iniynjerćw. Jete>H chwilowo lub 
w sp"só~ trwały wyzbędzie się kh na ko 
rzyś-: kolonji. to odcz')(' br ak tych sił we 
...... łasnym kmju. 

Luk będzie musli.ała wskutek tego za­
peJ:niać zupełnie nje franc., lecz: element. 
ohcym~, a ta z kulturalne-go punktu wi­
dzenia nie jest .łbyt pożądanem i nie przed 
~otawia nailep~zE"go wyjścia. Trudny ten 
problem rozw · azaćby ~'Y!ko umiały matki 
frar.cuskie wespół z patrjl'łycznie nastro­
jonymi mę7:am;. To też Francja w tym 
przt'dewszys'k-:em kientnku uprawia pro­
pagandę , d:myś]ając różne premje i za­
bezpieczenia dla licznych rodzitt. 

Małżeństwo, które nie było małżeństwem. 
Niemiła nier,poozianka spotkała pew- kilka modlitw. Nagl~ zwr6cił się on da 

ną ' 10ndYI'iską parę malzeńską, która od nnrzeczone~o ze słowami : 
lat cah ch h'la ze sob, wtem przekona- - Proszą m' wybaczyć, ale muszę 
niu; że ślub j('j był prawidłowy. Ni~dawno przez chwilę pomówić najpierw z urzęd­
mąż potrzeb cwał dla jakichś celów legi- nik:etn. 
tymacyjnych ~'wej met't'Yk~ ślubnej. Rzekłszy to. duchowlry odszedł od 

V'ówczas przypomn:a:ł- sobie, te nie ołtarza, u<łał się do zakrystji, a stamtąd 
otrzymał tego dokumentu przy zawien- przez ulicę 00 ~Jwego mieszka.ma. Du­
niu małżeńslwa. Zwre~:t się wobec tego chowny ten juź nie wrt<.>;ł i oPle dotych­
do (.dpowied!1·ego urzędu rejestracyjnego cza~ dałe: się ~twierdzić, od tej pory mik. 
w Londynie z prośbą o duplikat, ale mu nał bez śl<:Qu . 
I)dm6wiono, .. lbowiem urząd ten njiC po- . Wśród ~ośc: weselnych zapanowało 
siadał orygin::.łu metrykI ślubnej. łatwe zrozumil.łe' zamiesz&nie. PodcZ1.s 

Urzędnik zajął się jednak zbadanie'll gdy urzędnik stanu cywilnego zajął się 
tej spra'wy i doszedł .:h tego, że ów mąz szukaniem duchownego całe towany­
padł ofia!'ą ~)()t bliwej mistyfi1{acji, jaka stwo weseh e udało się "W znacznem pod­
się jeszcze nigdy przy zawieranłu iJubów nieceniu do d..: mu. Sąroono pownechnie 
nie zdarzyła. że formalności także w ni~obecnGści pań,. 

ślub odbył się przoo Idlkuma laty cal stwa n łodycl. będą załatwione. Format­
kieIlł prawidłowo w jednym z londyń- n~śd tvch jednak nri2 :wlatWiono i do. 
~ki~h kościołów. Państwo młodzi stali piero (·hecnie. po kilku latach, przypad­
przed ołtarzem. a urzędnik stanu cywil_ keVlo wyszło na jaw, te małżonkowie, :l 
nego odczytał, z~odnie ?! angielskim zwy- kt(>rych mV'\ł a, nie zna;dtlją się w prawi. 
czajem. formułę ślubną. Następnie spel- dłowyrn zw!ązku matżeński,n. 
nił ~wojc tun~ cje duchowny, odmawiając 

~~~~~~t~~ l . Dr. D1'. Marla 

~ . BEW~!!!gL'!.!!!m' it W. tagunDw~ki J~O!~f~~~a 
1\1 świetne 1<arykatury ~ Gdańska (Długa) 42. (dla kobiet j dzieci) 

~ ARTURA SZYKA ,\I Choroby s1t6me. wene- Ood%. przyj. od 11-1 pp. 

~ 
złeksŁem Juliana Tuwima poleca ~ 17unei moczopłciowe. VI nied%. i ~ięta 11-) 
Księgarnia Alfreda Słraucha Przyjmuje od 1.30-2.30 ł od 6---6, po pol. 

~ 
ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 14. ~ ~~~ - 8 wiecz. Ceglelnlama 8. 
Cena egzemplarza 35,000 marek. 1\1 Angielski, francuski, I zaginęła matrykuła 

Ostatnie egzemplar:e! ~~ niemiecki kursy. Jakuba Prymera 

~~~~~~~~ !~~la~Db.Piotr- ~~IIZjttm ~~i 

.e!~- ~~~""W:~~~~!!!!I!~~~~~!!!!I!~~~~_II=n._ ... ~.n ..... t2 Ua:aA~i"C1W?'~JM eaRkN"'V........ UULZWK:WU a:::saau... ~ 

na, kiedy szmat nieba wygląda jak po- pewiell.; że moja żona musi tak samo W-Y-jstko na n;cl ... 

z strzępiona chorągiew zwIązku sh'ażac- glądać i mieć takie samo imi;ę. - Panno Sabtno._ Ja przepraszam 
kiego) nastąpito we mnie "przebudzenie Pewnego razu siostry nie byto w d<>- bardzo za tę "apokatiptycmo§ć" i "kukuł • się wi.osny". mu. czytałem "Impro'w'izację" Korcijam. kę", ale ... 

Zona. Mieć :! onę , kt6ra będzie mnie Do pokoju weSlZła Sabina i zatrzymała - Co to z Janką się stało, miała 1\3 

kochała i śnieżnemi rączętami pieśetla się w progu. mnie czekać ..• 
-:0:-

Gdy się ma szesnaście lat gnój ma za- i po twarzy i no~rić będzie jedwabne szla- - Janki niema?.. Sabina wstaje i.zapina palto. 
pach bzu, a szary dzień jesienny różowi ' froczki i trzpiotliwie klepiąc mnie po . - Nie ... Janka wyszła ... ale ... powie- - Pani odc-hod:zi?_ a ja jeszcu n;e' 
się wizjami i ludzie na ulicy wyglądają twarzy, powie słodko, jak tylko żona działa, żeby pani koniecznie ... koni~cznie skończyłem... ja chciałem pani pO'.'Iic. 
tak clowni z cyrku Cinisellego. I potrafi: zaczekała... dzie.ć ... 

Potem wszystko się zmienia, przy- _ JUf'a:Ś, czemu jesł:es taki bezna- - Tak? ... dobrze. I znowu ten sztubatkt rumieruecna 
blera coraz potworniejsze kształty, ale I dziejnie smutny. Juraś, r:ry ty mnie ZaI!1knąłem książkę. Sabina usiadła twarzy. I to upakarzające przeświad-
wspomnienia błogich czasów, gdy się kochasz tak bardzo, bardzo - - jak ja. na kanapie, czyniąc re'wję .paznogci. Nie- czenie,. ic wyglądam w tej chwili ogrom 
miało SlZesnaście lat, drugo zostają w pa- debi.e?... zdpcydowanie i brak tchu. ( ... Sabina ma nje śmiesznie i głupiO, te jutro znów f:­
mięci i żadna siła tragiczna, żaden po- Tak sobie myślałem, chodząc zrana bardzo ładne oczy ... ). zvka i będę napewno odpowiadał i Sa­
twór ohydnego tycia nie zdoła wspom- de szkoły, z nj;eodrobionemi lekcjami, i - Panno Sabino ... a wypracowanie o bina wcale CI mnie nie myśli. 
n~eń tych wydrzeć z naszych serc. coraz glębiej wpychalem w kieszenie wio~me dobrze było napisane?.. - 'Co-widz€Dia panu, panie Jurasiu! 

Bylem kiedyś sztuhakiem. Chodzi- I palta nieopancerzowane rękawiczkami - Tak, panie Jurasiu, bardzo dobrze Jance niech pan powie, żeby ... 
łem, jak ir;:ti ch~opcy do szkoły .i drża!em I' ręce, b~ było zimno i wiatr -mlagat 0- Łv1k:, ""i:e umiałam pr?fesoro~i.,~vytłuma- - Ale. pan; jeszcze nie. odejdzie - -4 

przed dwoJkaml z matematyk1 l codz,eń, strym b~czem po twarzy. czyc słowa "apokahptycznosc 1 przez I czyn1ę ruch - - pterwszy raz ,.., 
wracając z "budy" do domu, przyrzeka- I kiedy dostawałem złą notę z fizyki nmyłkę napisał pan, panie Jurasiu, "ku- życiu -- -
łem sobie uroczyście, że od jutra wezmę : lub arytmetyki handlowej pocieszałem kw.ka" przez .. o" pochylone.... Sabina stei jak osłupiała. Rozpięt~ 
si-ę stanowczo do pracy. ~ s ię myśln, że żona wszystko mi wybaczy, 7.aJCzcrwiniłctn się aż po uszy i bąk- palto odsłania dT3krełny dekolt z łań. 

Ale całe popołudnie tak mi jakoś · że z dwójką czy bez dwójki z fizyki i tak nąłem coś o roz.trz-epaniu i pięknych 0- cztl~zkiere i medalonikiem na slzyi. 
schodziło na marne, że dopiero wiecze- ; żyć będę nadal l pogwi'2'Jdując melodje czach pllnny Sabiny. Chwila i gŁoję przy niej. 
rem, przed Slpaniem, przypominałem SI). I żołnierskie lub kahryniarskie wracałem Potem nastała długa chwil .i,Iczenia -- Ja paLlą bardzo, bardzo przepra~ 
bie o jutrzejszych lekcjach, a że już było I wesoło do domu, bo wiedziałem, że dnia podczas której przysrzła mi głowy szare za tę , . apokaliptyczność" i "kukuł. 
zbyt późp.o, kładłem się spać, przyrzeka· tego przyjdzie do nas koleżanka mojej szczęśliwa myśl. kę", a Janka ... 
jąc sf'b ie fes1>cze raz, że od jutra napew- I siostry i pomogę jej w pisaniu polskiego Sabina będzie moj oną! Tylko jak ----
no, alc to z całą pewnością - wezmę się Iwynracowania. . jej w powi edzieć, żeby si~ nie obraziła! Tak tyło wtedy, gdy miałem szesna:i-
do pracy. (Tak jak wy, nieprawda? .. ) Sabina, koleżanka mojej siostry, mia- Korzystjąc z chwili, gdy zajęta była cle laŁ i bn,!C'ID się dwójek z fizyki. 

Byłem sztubakiem i miałem ki'edyś I la wtedy równi,aż lat szesnaście, pewnie manicurClwaniem paznl)kcj, przygładzi- A teraz nic boję się dwójek i nie 
szesnaście lat, pilsałem wiersze i wje- 'j tak sam. o myślała jak ja i nie umiała pi- łem '-'dosy i Fdjąłem pyłek z rękawa ma- mam F?CSna~tu lat. 
rzyłem (tak, tak ... ) wierzyłem, że można sać wypracowań polskich. rynarki. Sabina ma męża. , którv jest wtasci4 
ko~oś kochać, a nie widzieć na~!.ego da-! A gdy przysiadyw'ała do mnie nr.. - P".nno Sabino ... może si ę pani nudzi? cidem wielkiego składu manufaktury. 
la kobiecego. Ilo ześle i pochylając główkę nad ze.szy- - Nie. Ale' może J anka nie wróci tak A ja marzę o prawdziwej żonie, któ .. 

Dopiero później, o wiele później, do- i t ern, muskała mą twarz zwieszającym się pr~dko? Zaczekam jesz,clE' kwadrans .. rab V m iGl.ła hORatego wujka w Ameryce. 
włedzi'ałem się, że jest właśnie odwrotnie lokiem włosów - nie wiedziałem co si~ i Sytuacja stRwała się curaz bardziej Bo co innego sztubak a co inne~o 

W tym czasie (a była to pora jesien~ J ze mnią dzieje, ale byłem w tej chwili naprężona. Sabina mo7.e pójść i wszy- - ••• Bo!ski. 

P- _· . t . W Łodzi mk. 150,000 i od no~z . do domu 5000 mie- O ł . ZWYCZAJN :': : mk. 9(10 za \"ie rSZ(~i1imet;owy (n.!! stronie 10 87.03!t\ W TEl( ClE: mlt- 2SOO za W'i ers,: mm: ren unl era a. sięcznie.- Zamiejscowa mk. 110,000 mk. miesięcznie. g' OSZenla· trowy 'ns str. 8 SZJl21tV). NADESLANE: mk. !ROD za wiersz mi1!mctrowy (na str. ~ szpsUy). N.EI(ROLO 
" . " . • mle. F OQ za wiersz milimet rowy na str. 8 ezpaltyl. Z: ręczynowe I nś!ublnowe po tek~cle lJlIc. tro 00Q. Za 

Zo granIca mk. 200,000 mJeSleCZnIe. m ejscowe o 50 proc. droteJ. Zocra n. o .:o proc. drotej. Za t ermInowy druk ogłoszeń adm!nistr. nIe odpowlad 

Express wieczorny i Rppu~lika łącznie 175,OeO. Redal<cja i Administracja, Piotrlwwska 49. Telefon 22-14. - . Godziny przyjęć redakcji 6-7 po południu. Rę!wpls6w niezamówlollyclt nie zwraca się 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystlde już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

--- -- _._----- --Za wydawnictwo .Republika", Sp. z ogr. odp. W. Polak. Czcionkami .ReoubUkic Piotrkowska 49. Tłocznia, Piotrkows1:a 86. Redaktor Władysław Polak 


